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ietalowców 

ce trum uwagi p rtii 
Zagadnieniu \\ychowaw­

cze 5.\ nadal w cC'ntrum u­
wagi i zainter sowania 
władz partyjnych, związ­
kowych i administracyj­
nych. 

Dotyczy to wielu form 
d1iałalności wychowawczej 
prowadzonej przez Komitet 
Zakładowy partii, aparat 
zwią1kowy, młodzieżowy i 
dyrekcję. Swiadczy to na­
der dobitnie o wadze i zna­
czeniu tego istotn"go prob­
lemu i widzeniu go w na­
szym zakładzie. 

Samorządu Robotniczego Zakładów Metalowych im. gen. Waltera w Radomiu 

Problemowi temu w naj­
bliż,;.zym czasie - poza ple 
narnymi obradami Komite­
tu Miejskiego PZPR w Ra­
domiu - poświęcone bę­
dzie równit'Ż Plenum Ko­
mitetu Wojewódzkiego 
partii w Kielcach, a opra­
cowane przez Egzekutyw~ 
KW PZPR materiały na 
ten temat zostały wcześ­
niej konsultowane na szcze 
blach niższych. 

W szerokiej dyskusji nad 
materiałami uczestnicy te­
go spotkania wysunęli sze­
reg istotnych wniosków i 
dezyderatów, na które na­
leży zwrócić szczególną u­
wagę zarówno w dyskus­
jach plenarnych Komitetu 
Miejskiego, czy też podczas 
WOjeWÓdzkiego forum par­
tyjnego. 
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Z obrad egzekutywy KZ PZPR 

• e I 
· Podczas ostatniego posiedzenia egzekutywy U:Z 
ZPR odbytego 12 września, w którym uczestniczył 
wnież przedstawiciel Komitetu Wojewódzkie:.;o par­

· w Kielcach, Zdzisław KARBOWNIK rozpatrzono 
der istotną sprawę a mianowicie dochodzenie do 
olności produkcyjnych zadań inwestycyjnych zatrLy­
ując się głównie nad budową filii w Zwoleniu i no­
ej kuźni. 

westycji w Zwoleniu 
więciliśmy w ostatnim 
ie sporo miejsca na ła 
'h "Życia Załogi" oma 
jąc ją również w co­
nnych audycjach radio 
ła zakładowego . Dlate­

lIP też nie będziemy wgłę­
· się w szczegóły, co 
le nie oznacza, że nie 

się wykonawcy tj. Ostro­
wieckiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Ogólnego, C:l 
szczególnie pOdkreślił I se 
kretarz KZ partii, Czesław 
Głogowski składając słowa 
uznania i podziękowania za 
skrócenie terminu przeka­
zania tej budowy, co z 
kolei pOzwoliło by cykl o­
siągania zdolności prc,duk­
cyjnej uległ dalszemu skró 
ceniu. Aktualna sytuacja 
przed5;~biorstwa wymaga 
uczynić wszystko, by za­
dania te zostały wykona­
ne w pełni. 

du. 

6cimy u wagi na nie­
e wystEiPujące trudno.~ 

tym nowym zakładzie 
lnym. 

rzeba na wstępie zdać 
ie sprawę z jednego nie 
rzeczalnego faktu, iż in 
tycja ta była zadaniem 

iernie skomplikowa­
z różnych względów, 

iędzy innymi i dla te­
że w trakcie cyklu bu 
y nastąpiło wiele 
an, wśród których waż 
z punktu widzenia pro 
cyjnego była zmiana 
tymentów. Pociągnąć 
usiało za sobą poważ 
perturbacje związane 

ciażby z zakul=em no­
'h urządzeń, przystoso 
ych do aktualnych p'l 
b i zadaI'l tego zakła­

PO\liażne efekty ekono­
miczne i produkcyjne osią 
gnięto również dzięki 
wcześniejszemu zamonto­
waniu części obrabiarek, 
przez co skrócony został 
okres zamrożenia nakła­
dów inwestycyjnych. 

Z satYSfakcją należy pod 
'lić - czynimy to zre 

nie po raz pierwszy 
rawidłowe wywiązanie 

Optymistycznie przedsta 
wiają się plany w zakresie 
naboru kadry zaró\'. no fa 
chowców jak też robotni­
ków do zakładu filialnego 
\\' Z\\ oleniu. Już aktual­
nie pracuje t~m przeszło 
250 osób, a dalsze plany 
przewidują zatrudnienie 
absolwentów ZSZ, szkole­
nie fachowców i robotni­
ków, co powinno zabezpie 

edziela 30 rześnia . , • 
ZlelI I go 

lU SlJolecZ11 g 
odnie z Uchwc!ą Biura Polit)cz .. ;0 KC PZPH 
ziela - 30 września br, bt:d~ic dni )) part . r::.e~o 
u polecznego. 
raz z dwumilionową rzeszą członków i k .. ndyd.l­
partii w caiym kraju do czynu tego tanie ró~'­
załoga .. \VaJtera". V.raźam~ prze 'onanie, że \\ 
dniu nie zabuknie żadnego c'lon a i kandyda!a 

li. Damy w tcn sposób w 'ru zwarto' ci i n~ 
egÓ\'I' partyjnch "otowo -ci Ogó u członków partii 
podejmowania i' \~ykonaJ1ia zwięk.zon;c:l zadań. 
iarno'ei w pracy dla dobra kraju, !lOłeczeń tua 
ładu, pokażemy ,-reszcie parti~ w jej zbiorowym, 

kretnym działaniu. 
dzimy jednocześnie, że czyn ten zo,tanie p~awnie 
po~viednio przygotowany z:uGwno cd tr n\ on;a­
cYJnej, jak też w zakres:e J.3bezpieczcnia ano­

pra::y, ma.eriałów i w zakre:ie innych prac. 
o wówczas spełnić on może wój cel. 
.otn 'm momen!em będzie konlec.mo· ć zabezpi -
a niezbędnych materiałów, sprawna praca Jl~d: 

, zaopatrzenia i magazynów. Z:;odnie z o t tmm) 
leniami jakie zapadły podczas odprawyekret -
OOP oraz kierowników wydziałów nasz uyn 

en pełniać wszystkie kryteria i warunki, by mógł 
rzynieść spodziewane efekty. 

Również w naszym przed 
siębiorstwie odbyło się kil­
ka dni temu spotkanie kon 
sultacyjne, w którym poza 
aktywem partyjnym, związ 
ko\vym i młodzieżowym 
\\'-lięli również udział: I 
ekretarz Komitetu :\1iej­

skieQ"o PZPR w Radomiu, 
członek Egzekut wy K\V, 
Zdzisław Kwiecińsld oraz 
przedstawiciel Zarządu Wo 
jewódzkiego ZlIS, Wojciecb 
Wąsowicz. 

. Do zagadnień tych powra 
cać będziemy częściej na 
łamach .. ?ycia Załogi", są 
one bOWiem problemami 
nie tylko na dziś, są one za 
daniem którego realizacją 
zająć si~ trzeba i dziś i 
jutro. 

(j. kam.) 

W nowej kuźni poprawily 
pracy. 

Nie czas już dziś doko­
nywać oc<.'ny działalności 
na tym odcinku. Bogatsze 
materiały znajdą zapewne 
czytelnicy w prasie lokal­
nej i wojewódzkiej. Chce­
my jednak zasygnalizowa(' 
że w ocenie Egzekutywy 
KW partii w zakresie reali­
zacji Uchwały VlI Plenum 
Komitetu Centralnego znaj 
dujemy wieI pozytywnych 
przykładów z "Waltera". 

czyć sił!! roboczą dla tego 
nowoczesnego zakładu. 

Nie oznacza to jednak, 
że kierownictwo admini­
stracyjne i partyjne nie 
dostrzega lub nie przewi­
duje trudności w tym la 
kresie. Z trudnościami kOl 
drowymi i problemem za­
trudnienia w szerokim te 
go słowa pojęciu należy 
się liczyć i przewidlwać 
je - twierdził I seltretarz 
Komitetu Zakłatlowego, 
Czesław Głogowski. To naj 
bardziej istotne dla Zwo­
lenia zagadnienie mu i być 
widziane już dziś i winno 
ono być roz\\<iązywane 
przy udziale między inny 
mi władz tereno\vych Zwo 
lenia. Z problemem zatrud 
nicnla lączy ię bo\\<iem nie 
rozerwalnie fluktuacja za 
gad nie nie dyscyplinl pra­
cy, co nie jest bez znacze 
oia biorąc pod uwa~ę fakt, 
Li: teren ten nie po lada 
tratlycji przemy:;low~ch. 
stąd konieczno'ć przełam a 
nia mentalno~ci pocLątkują 
ce:;o lachowca, począł u­
jącego robo!nika. To rów­
nież problem stabilności za 
łogi itp. 

. Dobrze się zatem dzieje, 
ze prOblemy te widzi się 
już dziś I nie upajamy się 
zbytnim optymizmem. 

O innych trudno dach 
nie piszemy, są one bo­
wiem do rozwią~ nia we 
\\'łasnym zalcre i, co nie 
zwalnia nas z obov .. iązku 
z 1l'6ccnia u\ 'agi na nic­
doskonały jeszcze system 
zao atrz a we ~ .:;trzne­
go. Była mowa o nim rów 
nici na 1,:spomnianyrn pJ 
siedzerJu egzcl tywy Ko­
mifetu Zakłado.v go. 

Cdo -'0 zatrzymali' my 
się r.ieco dłużej nad zagad 
nI niem inw stycji zwol ń 
kiej biorąc pod u ~'ag~ je] 
wagę i znaczenie w calo­
kszt łei> zadań gospodar­
czych całego przed iębior­
stwa. • 'ie mniej ważną z 
pu ktu \\idz:enIa prOdukcji 
jes prawa budowy kuź­
ni. Tematowi temu poś\\i -
dUśmy również wiele miej 
ca na łamach .. Zycia Za 

!ogi" dlat go tei nie b -
dziomy pO\\1l'acać do nie­
~o. Wy tarczy h\ . erdzić, 
iż Im,;e tycja ta - pom­
mo PC\ nych tr dności -
•• idzie" pl' ą parą. Drob­
ne mankamenty jakie ~'Y 
stępują jeszcze z, iązane są 
przede wszys im z nie­
zbyt terminowym jej ukoń 
czeniem. Sądzimy jednak, 

że zostaną one usunięte, co 
zaI: wni bezawaryjną eks 
ploatację tego ważnego o­
biektu. 

(J. Kam.) 

Udana akcja kolonijna 
Jak każdego lata, również w br. zakła.dy nasze 

za~b~ły o prawidłowy wakacyjny Wypoczynek 
dZIeCI swoich pracowników. Zorganizowano różno­
rodne .formy w poczynku: kolonie w lUrągo\vie 
Ko.zlemcach i Nowej łupi, półkolonie w Rajcu: 
oboz w~drowDY w Zakopanem, obóz harcerski w 
Łazach .. kolonie zdrowotne. Łącznie w akcji letniej 
u~z~stDlczyło ponad 3200 dzieci naszych pracow­
mkow. 

J. a wspomnianą akcję 
letnią z funduszu zakłado­
wego przeznaczono sumę 

557.243 zł. Do tego należy 
doliczyć 1.53 .400 zł - do­
tację Zjednoczenia oraz 

464.000 zł - sumę uzyska­
ną z odpłatności rodziców. 
Łąc~nie na dziecięcą akCję 
letmą dysponowaliśmy su­
mą ponad 2,5 mln zł. 
UOKO CZENIE NA STR. 2 

Dar »Waltera« dla dzieci 
Odpowiadając na apel 

"Zycia Warszawy" "rowe­
rem do . zkoły" Samorząd 
RobotnIczy naczego zakła­
du pOdjął decYZJę i prze­
kazał Zbiorczej Szkol~ 
Gminnej w Skaryszewie 
p' ć row~ów, których 
koszt wy;ni6sł 8 tys. zł. 

Już pie zo nie wędruje. 
Lec~ na dwóch kółkach 

pędzi 

Jak trzała do zkoły 
Omija nierówno 'ci 
I na drodze doły ... 

T n s.·mpatyczny wier­
Slyk napisały dzi ~i z kl<l 
sy szóstej. 

AS 

Podczas ostatniego posie­
dzenia egzekutywy Komi­
tetu Zakładowego PZPR 00 
wołano specjalną komisję 
egzaminacyjną, której zada 
niem będzie prowadzenie 
sprawdzianu podstawowych 
wiadomości uzyskanych 
przez kandydatów partii w 
szkoleniu partyjnym. Na 
ten temat piszemy obszer­
niej w innym miejscu. W 
skład tej komisji weszli: 
Ernest Olszewski - sekre­
ta1'1: Komitetu Zakładowego 
Ryszard JączyI'lski - czło­
nek Plenum KZ, Władysław 
Zak - członek egzekuty­
wy KZ, Mikołaj Jakubiec 
- wykładowca szkolenia 
partyjnego, Bogdan Szla­
chetko - wykładowca szko 
lenia partyjnego. 

--<>00-

Podczas tego samego po­
c:iedzenia sekretarz Komi­
tetu Zakładowego, Ernest 
Olszew ki przedstawił in­
formację na temat oceny 
szkolenia partyjnego doko­
nanej przez Komitet Woje­
wódzki PZPR w Kielcach. 

Stwierdził on, iż ocena 
ta jest w zasadzie zadowa­
lająca, co uznać należy za 
objaw pozyty\\!ny ś' .... iad­
czący o prawidłowej dzia­
łalności na tym ważnym 
odcinku życia partyjnego.' 

(jk) 

Inlcj tywa tu spo kała 
s: z dużym uznaniem szk 
ły i \ ·dzięc.znością dzieci. 
9 bm. do Rady Zakładowej 
zgloslla si d lcgncja dzie­
c-i ze z.koly w Skarysze­
wie i w ob cności I !' J-re­
tarza KZ par 'i oraz prze­
wodnIczących Hady Z<Jk1a­
dowej i Robotniczej \'11 do­
wód wdzięez.no·ci za otrzy 
mnne Towery przekazała 
wiązanki k\\. 'ntów i po­
dziękowanie, k óre:;o treść 
cytuj my: ,.Dyrekcja Zbior 
czej Szkoly GmInnej w 
Skaryszcwie oraz młodzież 
serdecznie dziękuje za prze 
ltazany dar w postcci pię­
c u rDwu6w d uczniów 
naszej . zkoły, którzy mie­
szka'ą w odległych miej­

NOWY ROK SZKOLNY 

ciach .od szkoły". 
'a podziękowanie to 

składa się ró\\ nież ześcio 
s rofowy wierSZYk. z któ 
r go pozwolili my sobie za 

ieścić mały fragment: 
Ogromna rado 'ć w er 

cach 
czniow kich panuje 

Ze piątka naszych d~iew 
czął 

... rozpoczął się uroczy tą akademią w Zakładowym 
Domu Kultur~. ala .k~owa w tym dniu wypełniona 
b;)ła po brzegi ~łodzlezą zkół zawodowych "Waltera". :0. ~ y .luchamu radiowego przemó",ienia ministra 
O 'Wlaty l dyrektora Szkoły, inź- Edmunda Rybaka 
ab olwenci przekazali sztandar wolm następcom. 

Foto: A. Gomółka 
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, Udana akcja olonijn Przed nOUJyID rokie 
szkolenia partyjneg DOKONCZENIE ZE STR. l 

Wszystkie nasze obiekty 
kolonijne są prawidłowo 
zlokalizowane i nadają się 
na organizowanie tam wy­
poczynku letniego. Posia­
dają kanalizację i koniecz­
ne urządzenia sanitarne z 
natryskami włącznie. 

dzenie w nich zamiłowania 
i chęci do pracy angażowa­
nO je do prac społecznych. 
Dzieci podejmowały i reali 
zowały czyny społeczne, ta­
kie jak: pomoc w akcji 
żniwnej, porządkowanie te­
renu czy też opieka nad 
grobami poległych żołnie­
rzy z okresu II wojny itd. 
Łącznie wartość wykony­
wanych prac oceniono na 
sumę 12 tys. zl. 
Podsumowując akcję let­

nią należy stwierdzić, że 
praca wychowawcza w na­
szych obiektach kolonij­
nych stała na wySokim po­
ziomie, dzięki czemu dzieci 
nie nudziły się i wróciły 
do domów zadow~lone, wy 

poczęte i pełne wrażeń. 
Dla dzieci pozostających 

w mieście organizowane by 
ły zajęcia w Domu Kultu­
ry i na stadionie. Nasi naj­
młodsi przebywali tam pod 
nadzorem instruktorów. 
Organizowane były dla 
nich różnego rodzaju zaję­
cia świetlicowe i rozgryw­
ki sportowe. Ponadto orga­
niwwane były dla dzieci 
jednodniowe wycieczki 
autokarowe poza miastO. 
Cieszyły się one dużym po­
wodzeniem. 

Ogólnie tegoroczną dzie­
cięcą akcję letnią należy 
ocenić pozytywnie i zali­
czyć do bardzo udanych. 

. (bg) 
e 

Omawiając temat szkolenia partyjnego trzeba na 
wstępie stwierdzić, iż zasadniczą podstawę propono­
wanych na rok 1973/74 organizacyjno-programowych 
założeń szkolenia partyjnego stanowi stanowisko Se­
kretariatu Komitetu Centralnego PZPR z październi­
ka 1972 roku, a przede wszystkim dyrektywa zwięk­
szenia ideowo-politycznej efektywności szkolenia par­
tyjnego, uczynienia z niego żywego nurtu, życia ideo­
logicznego partii na gruncie umacniania Obowiązują­
cego systemu szkolenia, jak też weryfikacji jego 
poszczególnych elementów. 

Chodzić będzie zwłasz-

wspólny temat). Zebra 
te służyć powinny prz 
wszystkim naświetleniu 
przedysikutowaniu tern 
tów związanych z aktu 
polityką. Powinny one 
tem stanowić ideologi 
komentarz do decyzji Pi 
ces6w i wydarzeń polily 

.nych z jedIloczesnym P 
wadzeniem ofensywnej 

. - -- lemiki z.....J2Qstawami i zi 
dzone w OP~CII! odotych . wiskami opóźniającymi 
czasowe załozenIa w. zespo wój społecmo-gospodar 

· łach problemowych l gru - kraju i przedsiębiorstw 
pach samoks21tałceniowych. 

Obiekt w Mrągowie po­
łożony jest wśród jezior i 
lasów, daje możliwości tu­
rystyc2me i wypoczynkowe. 
Obiekt w Ko~ienicach 
zlokalizowany jest w lesie 
sosnowym w odległości l 
km od zalewu, natomiast 
obiekt w Słupi Nowej po­
łożony jest u stóp Gór 
ŚWiętok["zyskich, gdzie ma­
lownicza okolica i klimat 
górski stwarzają dogodne 
możliwości turystyczno-kra 
joznawcze. Półkolonia w 
Rajcu umiejscowiona zosta 
ła w sosnowym lesie odleg­
łym od Radomia 13 km. 
Dzieci cały d~ień przeby­
wają na świeżym powiet­
rzu a na miejsce dowożo­
ne są autokarami MKS. 

Żołnierskie wspomnienia 

cza o niezbędność zwięk­
szenia ideologiczrnej i poli 
tycznej ofensywności oraz 
klasowej pryncypialności 
pracy szkoleniowej; ściślej 
szego zespolenia treści szko 
lenia z potrzebami środo­
wiska, kształtowania akty­
wnych i zaaJIlgażowanych 
postaw w realizacji najisto 
tniej szych zadań socj alisty 
cznego budownictwa. Cho­
dzi teź o unowocze&nienie 

Między innymi prrzewiduje 
się powołanie 10 zespołów 
studiujących wybrane pro­
blemy marksistowskiego 
religioznawstwa oraz· 30 
OOP studiując)'lch węzło­
we problemy Krajowej 
Konferencji Partyjnej. Te 
ostatnie rozpoczną pracę od 
1 stycznia 1974 roku. 

Wyższy poziom szkole 

W oparciu odotych 
obowiązujące założenia 

ganizacyjne kontymuow 
będzie kształcenie akt 
w Wieczorowym Uniwe, 
tecie Marksizmu-Leni 

Artyleria z działa wali... 
We wszystkich obiektach 

zatrudnieni byli lekarze i 
dyplomowane pielęgniarki. 
Na wychowawców zatrud­
nieni byli głównie nauczy­
ciele z pełnymi kwalifikac­
jami i kilku studentów. 

GóW'nym celem naszych 
placówek kolonijnych było 
zapewnienie uczestnikom 
~drowego, be~piecznego i 
kuItUJralnego wypoczynku. 
Równocześnie zadbano o 

rozwój fizyczny uczestni­
ków przez organizowanie 
różnego rodzaju rozgrywek 
sportowych i spartakiad. 
Ponadto dzieci uczestniczy­
ły w licznych i ciekawych 
wycieczkach krajoznaw­
czych, zapoZillając się z 
historią oraz osiągnięciami 
gospOdarczymi, społecznymi 
i kulturalnymi regionu w 
którym przebywały. 

Pod fachowym i czujnym 
okiem wychowawców bra­
ły one udział we wspólnie 
organizowanych zabawach, 
ogniskach i konkursach: 
piosenkarskich, rysunko­
wych, sprawnościowych itp. 
W trosce o prawidłowe wy 
chowanie dzieci i rozbu-

Zenon KAWARSKI pra­
cuje obecnie w wydziale 
T-l i za 2 lata odejdzie na 
emeryturę. Brał udział w 
walkach z niemieckim na­
jeźdźcą i uk,raińskimi nac­
jonalistycznymi bandami 
UPA. Oto garść jego wspom 
nień z tamtego · okresu. 

7 września 1939 r. wyru­
szyłem Wtraz z innymi 
zmobilizowanymi do punk­
tu zbOlTnego w Łucku. W 
tym czasie wojna była w 
pełnym toku, nie kursowa­
ły więc pociągi i samocho­
dy. Idąc i jadąc czym się 
dało dc>tarliśmy do Łucka 
17 wrześma. W tym właś­
nie czasie do miejscowości 
tej wkroczyły wojska ra­
dzieckie. Po napaści hitle­
rowskich Niemiec na Zwią 
zek RadZJiecki i okupacji 
Łucka ukrywałem się w 
tym mieście pracując do­
rywczo. 

W lutym 1944 r. Arrmia 
Radziecka oswobodziła Łuck 
i wkrótce powołany zosta­
łem do Wojska Polskiego. 
Mnie i Wlielu innych PoJa­
ków przewieziono na punkt 
zborny w Sumach, gdzie 

30 rocznica LWP 

Przeszedłem przez piekło 
Każda rocznica skłania 

do refleksji, snucia remini· 
scencji i wspomnień o mi­
nionych czasach i wyda­
rzeniach. 

Wraz z Janem BUTKOW 
SKIM sied~imy przy redak 
cyjnym biurku. Wspomina­
my okres przecież niedaw­
ny, a jednak ... " ... W roku 
1944 wstąpiłem ochotniczo 
do Ludowego Wojska Pol­
skiego we Lwowie jako 
technik artyleryjski. Pa­
miętam doskonale, nie mu­
szę zaglądać do notatek, 12 
stycznia 1945 r. z przyczół-

ka sandomierskiego, po zdo 
byciu tego miasta wyruszy­
liśmy w kierunku Kraków­
W~ocław, by 16 kwietnia 
w ramach II Armii rozpo­
cząć natarcie w kierunku 
Berlina. Zadanie nasze by-

ło szalenie trudne, polega­
ło bowiem na wstrzymaniu 
Niemców idących z połud­
nia na odsiecz swej stoli­
cy ... Forsowanie Nysy pod 
dowództwem gen. Świer­
czewskiego, walki z niedo­
bitkami, wszelkiego rodzaju 
uciek~nierami. Rozbiliśmy 
nieprzyjaciela 22 kwietnia 
zbliżając się do Drezna. 
Stąd z powrotem - rozkaz 
jest rozkazem! - udajemy 
się pod Budziszyn. Nie mu­
szę chyba mówić - wspo­
mina p. Butkowski - co 
się tam działo. To było 
prawdziwe piekło, ale pa­
mięć o Wrześniu kazała 
nam zapomnieć o głodzie, 
o rozrywających się szrap­
nelach i iść naprzód, znisz­
czyć nieprzyjaciela. Udało 
się. Dalszy szlak ojowy 
prowadził nas do Czecho­
słowacji , gdzie zastaje nas 
wtiadomość o kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich. My 
jednak musimy nadal wal­
czyć, hitlerowcy bowiem 
nie poddali się. I walczymy 
aż do 11 maja, kiedy to 
zdobywamy m. in. Mielnik. 
I to już wszystko. To już 
rzeczywisty koniec wojny. 
Wtedy dopiero mogliśmy 
się odprężyć i cieszyć po 
żołniersku". 

Jan Butkowski nie zdjął 
jednak mundlN"u z chwilą 
zakończenIa wojny. W lip­
cu zostaje przeniesiony do 

DOKOŃCZENIE na str. 3 

przydzielono mnie do szko­
ły oficerskiej w Riazaniu. 
Po półrocznej nauce zosta­
łem w stycZ!lliu 1945 r. pa­
sowany na oficera art y­
leri'i. 

procesu szkolenia pod 
względem dydaktycznym 
(między innymi przez roz 
wój samokształcenia), wre 
szcie o przystosowanie 
szkolenia do SiPecyfiki i 
potrzeb poszczególnych 
grup słuchaczy. 

Biorąc pod uwagę powyż 
sze najważniejsze założe­
nia zakłada się przyjęcie 
następujących tematów i 
grup szkoleniowych: 

Szkolenie podstawowe, 

które będzie kontynuowa­
ne nadal w oparciu o nie 
zmienione w porównaniu 
do roku 1972/73 programy. 
W odniesieniu do uczestni 
ków II roku nie zostaną 
również zmienione zasady. 

Zasady te zostaną nato-
< miast zmienione w odnie-
Zostałem przydzielony do sieniu do kandydatów par 

II Armii dowodzonej przez tii rozpoczynających szko­
gen. K. Świerczewskiego. lenie. Zmiana ta polegać 
11rzy razy widziałem gen. będme na skróceniu czaso­
K. Swierczewskiego: w Su- kresu przewidzianego na 
mach, w Riazaniu i trzeci opanowanie wiedzy założo­
raz na froncie już na zie- nej w prog'ramie (do jedne 
miach niemieckich. W koń- go roku), zaniechanie szko 
cu stycznia dy.wizja nasza lenia zespołowego i przej"ś 
wyruszyła na front. M. in. cie do indywidualnego sa­
przeChodziliśmy przez Ra- mokształcenia oraz na 
dom, który już był wolny. wprowadzeniu dla kandy-
Bierwszą wielką bitwę, dat6w kończących szkole­

stoczyła nasza dywizja przy nie sprawdzianu opanowa­
forsowaJIliu Nysy . .Przy bez nia materiału (w formie 
ustannym, huraganowym egzaminu i wpisanie odoo 
ogniu artyleryjskim prze- wiedniej adnotacji w ak­
łamaliśmy opór niemieckich tach partyjnych lub wy-
jednostek, sforsowaliśmy daniem zaświadczenia). 
rzekę i wyruszyliśmy w Pragnę tu podkreślić, że 
kierunku Drezna. Trzeba w celu udzielenia pomocy 
tu dodać, że dywizja nasza kandydatom Ośrodek Pro­
podlegała pod I Ukraiński pagandy Partyjnej przy 
Front pod dowództwem KZ partii ~ganizować bę­
mCłlI'szałka Koniewa. Pod dzie spotkania konsultacyj 
Dreznem napotkaliśmy na ne, a oddziałowe organiza­
wielki opór nieprzyjaciela. cje partyjne wyznaczą to 
Po stoczeniu walk i prze- warzyszy, którzy nadzoro­
biciu się przez pierścień wać będą pracę ~amokszta 
wojsk nieprzyjacielskich łceniową i udzielać im po­
spotkaliśmy się z Armią mocy indywidualnej. Wspo 
Radziecką. Następnie skie- mnę też, iż hędzie w związ 

w l·'· ł d· ku z tym zindywidualizo-
ro a Ismy SIę n~ po u ?l~ wany czasokres roz,poczy-
w .str,?nę Pra~l. czeskIeJ, nania i kończenia szkole­
g~zle s~lne dYWlZj.e SS st,a- nia. Kandydaci będą je ro,z 
Wlały Jeszcze . zaCIęty op?r~ I poczynać bezpośrednio po 
W. t~ch o~olIcach .dowIe.. uzyskaniu legitymacji kan­
d~leh?my SIę. o k~pltula~JI dydackiej zaś przejście 
NIemIec. WOJna ~I~ skon- sprawdzianu końcowego 0-
~zyła. Ale potem, JUZ w kr~ bowią7.ywać będzie w ok re 
JU przyszło nam walczyc sie poprzedzającym przyję 
na teren~ch ~zeszowsz~zy? cie ich na członków PZPR. 
ny ~,r:~~J~nalIstyczn!ml, u- Sprawdzianu opanowania 
kramsklmI baJIldaml UP A wiedzy dokonywać będzie 

4 marca 1947 r. Zenon zespół KZ PZPR. 
Kawarski zostaje zdemobi­
lizowany i ponownie wraca 
do pracy w naszych zakła­
dach. 
Wspominając swoje żol­

nierskie przeżycia rozmów­
ca nasz podkreśla dużą ser 
deczność i koleżeńskość ra­
dzieckich towarzyszy broni. 

Zenon Kawarski posiada 
liczne odznaczenia m. in.: 
"Medal za udział w wal­
kach o Berlin", "Krzyż 
wąlecznych" i srebrny me­
dal "Zasłużony na Polu 
Chwały". 

ryb. 

I 
Sredni poziom szkolenia 

partyjnego. 

Jak JUZ 
szkolenie to 

Dopełnieniem system~ 
s~olenia partyjnego bę­
dzIe wprowadzenie pow­
szeChnego, obowiązkowe­
go szkolenia ideologiczne­
go członków i kandydatów 
p~tii realizowanego w for 
mle zebrania ideologiczne­
go organizacji partyjnej 
(3-4 razy w roku na 

mu. 

W warunkach zak! 
kontynuowany będzie 
rok studium ekonomii 
litycZlIlej, oraz 
naukę 50-osobowa 
aktywu partyjnego, 
kowego na I roku 
niego studium WUML. 

(Ernest Olszewski) 

Sejmik młodych 

Na sejmik młodych przybyli również m.in.: 
tarz KZ PZPR, Czesław Głogowski, dyrektor 
ny - inż. Marian Błoński oraz członkowie 
du RobotnIczego. 

Sejmik był licznie reprezentowany przez mi 
kadrę inżynieryjną, techniczną i ekonomiczną· 
fragment sali obrad. 

Foto: A. Gomółka 
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o wypoczynku dla załogi 
trzeba myśleć już dzisiaj 

we zasady wynagra- z przywil~ju n'e płacą po­
a, jakie zakład wpro- datku? 

za w roku bieżącym ' na Odpowiedź: W celu zre­
tawie postanowień za- kompensowania pracowni­
ych .w. U~hwale 2~2/?2 I kom wielodzietnym utraco-

y l\~mlstrow okreslaJą nego przywileju w postaci 
e Istotne zmiany w obniżenia lub zwolnienia od 
~ku .do zasad ob~cnie podatku od wynagrodzeń 

.... IązuJących, a mlano- \ będzie stosowana zasada 
e: w n0'Yych z~sadach , przyznania tym pracowni­
agradzarua będZie obo- kom dodatkowej premii 

wI4 ywał system bezpodat- względnie dodatku do pła-
k. y: .,. cy netto, do czasu uregulo-

I.S ~YJasmamy dw~ za- wania tego problemu w ra­
~ lema: .zasady wY1!-cza- mach rozwiązań natury soc 
ma arobkow pracowników jalnej. Wysokość tej premii 
ode od.zącyc? na emerytu- przy dodatku będzie usta­
rę i wI,:lodzIetnych. . lona na podstawie wysoko­

tamc 1 - Jak będZIe ści średniego podatku od 
zany zarobek pracow- wynagrodzeń danego pra­
odchodzącego na eme cownika i ostatniego okre-

rę - netto czy brutto? su rocznego, a wypłacane 
powiedż. W porozumie w tej wysokOŚCi tylko w wy 

niu z ZUS zostaną zastoso- padku osiągnięcia przez da 
wall odpowiednie przelicz nego pracownika zarobku 
nikd. uwzględniające r6żni- netto Odpowiadającego wy 
ce łacy netto do brutto. nagrodzeniu brutto, stano­
W ec czego emerytura wy wiącego podstawę wylicze­
licrt na według płacy netto nia tęgo średniego podatku. 

stosowaniem przelicz- W razie, gdy wynagrodze­
zostanie doprowadzo- nie przysługujące za dany 

o poziomu odpowiada- okres będzie wyższe od wy­na 
ą 

kom. 
u obecnym warun- żej wymienionego średnie­

go zarobku, premia lub do­
datek o którym mowa bę­
dzie odpowiednio zmniej­

p tanie 2 - Jak będzic 
ro iązana sprawa z pra­
co ikami wielodzietnymi, 
k~.t.Y obecnie korzystają 

szony. 
(J. Zacharkiewicz) 

sx komentarz 

AJ PAN PRZEP.USTKĘ ! 
elokrotnie na lamach 
ia Załogi" zwracaliś­
u:agę na sprawę (nie 
amy tu terminu: prob 

) zwalniania się pra-
.. .,.~,,·r..v W godzinach 

w celu ;::alat­
ia swoich spraw indy­
alnych, osobistych w 
tucjach i urzędach. 
duje to rzecz jasna 

q ilość przepustek jed­
-owych, co w efekcie 
osi poważne straty 

omiczne. 

popo-przedpołudniowy 
ludniowy. 

Biorąc pod uwagę fakt, 
iż około 126 tys. ludzi w 
skali kraju zwalnia się co­
dziennie do prac społecz.­
nych, szkoleniowych i oso­
bistych, dalsze prace nad 
tym problemem - po oora 
niczeniu różnego rodzaju 
narad i konferencji w 00-
dzinach pracy - przynieść 
mogą poważne efekty. 

Oby tylko nie zwyciężyla 
znoun.L stara tradycja-

(j. kam.) 

Okres szczytowy wypo­
czynku załogi mamy już za 
sobą. Trzeba przyznać, że 
w roku bieżącym chętnych 
na wyjazdy do własnych o­
środków i do domów FV1P 
było szczególnie dużo i mi­
mo y:większenia iloś i 
miejsc nie sposób było za­
spokoić wszystkich. Naj­
większe zapotrzebowanie 
notowało się do miejsco­
wości nadmorskich. 

W celu rozszerzenia bazy 
wczasowej planuje się w la 
tach przyszłych rozbudowę 
zakładowego ośrodka wy­
poczynkowego w Sielpi o­
raz modernizację ośrodka 
w Solcu. Planuje się też 
budowę domu wypoczyn­
kowego w Przesiece oraz 
wykup 2 ha gruntu w Sicz 
kach w celu zorganizowa­
nia wypoczynku sobotnio­
niedzielnego. 

Do września z FWP sko­
rzystałO 793 osoby. O wie­
le większa grupa skorzysta 
ła z wczasów zakładowych. 
W SieI pi zorganizowano 6 
turnusów, natomiast w Sol­
cu - 7. Łącznie z wczasów 
zakładowych skorzystało 
1813 pracowników. Poważ­
na grupa przebywała w 
sanatoriach i wczasach 
profilaktycznych (356 osób). 

Rada Zakładowa czyni 
dalsze starania o zakup 
skierowań do ałęczowa, 
S~'i:J.oujścia i innych miej­
scowości. Potrzeby bowiem 
w tym zakresie są bardzo 
duże. Do chwili obecnej 
wpłynęło blisko 600 wnios­
ków na wyjazdy do sana­
toriów i na wczasy profi­
laktyczne. Odczuwa się też 
brak skierowań na lecze­
nie w miesiącach letnich, 
a szczególnie do Kołobrze­
gu, Swinoujścia czy Pola 
nicy Zdroju. 

Z uwagi na rozbudowę 
ośrodka w Sielpi i zaawan 
sowanych tam pracach za­
chodzi potrzeba wykupienia 
większej ilości miejsc 
wczasowych, w przeciw­
nym razie wypoczynek za­
łogi stanie się problemem 
nie do rozwiązania. 

awiając te zagadnie­
zwracaliśmy również 
ę na konieczność ogra 
nia tego rodzaju zwoL 
· powołUJąc się na 

iatIa. Ją.ce zarządzenia insty 
ł1ICji .t urzędów (między 

Przeszedłem przez piekłO 
t Prezydium M RN 

{'.N, sądów itp.) o przyj- DOKO~CZENIE ze str. 2 
aniu interesantów w 
nach popołudniowych. 
ożHwia to - teore­
ie - załatwianie pew 
spraw bez konieczn -
obierania przepustki 
razowej. 
ria i zarządzenia jed-

Oficerskiej Szkoły Uzbro­
jenia w Toruniu, po ukoń­
czeniu której w randze pod 
porucznika pracuje w lu­
belskiej jednostce wojskO­
wej aż do roku 1953. Uzys­
kuje awans do stopnia ka­
pitana. 

i dowódca, ojciec surowy, 
ale dbający nawet o oso­
biste sprawy swych pod­
władnych i wlnierzy". 

(rozmawi:1ł: J. Kam.) 

Kibic 

Wydaje się również, że 
należy skoncentrować 
wszystkie środki w przed­
siębiorstwie na zorganizo­
wanie zastępczego wypo­
czynku pod namiotami ja­
ko częściową rekompensa­
tę za utracone miejsca w 
Sielpi. 

(A. Sowa) 

Konkurs PK 
"akcja 300" 

"-

Zgodnie z ustaloną tra-
dycją Miesiąc Październik 
w całym kraju obchodzo­
ny jest jako MIESIĄC U­
POWSZECHNIANIA 0-
SZCZĘDNOSCI. 

Z tej okazji Centrala 
Powszechnej Kasy Oszczęd 
ności ogłosiła konkurs, któ 
ry trwać będzie od 1 do 
31 października br. 

W Konkursie może brać 
udział każdy, kto w ciągu 
pażdziernika 1973 r. zade­
klaruje, że wpłacony lub 
posiadany na książeczce 
wkład (lub część wkładu) 
nie zostanie podjęty w cią 
gu 3, 4 wzgl. 5 miesięcy 
od daty złożenia deklara­
cji. 

Do konkursu mogą być 
zgłoszone wkłady na ksią­
żeczkach: 

_ obiegowych oprocen­
towanych oraz premiowych 
z losowaniem premii pie­
niężnych wystawionych i 
obsługiwanych przez 
wszystkie oddziały PKO, 
ajencje PKO i placówki po 
cztowe, 

umiejscowionych w 
Oddziałach PKO - imien 
nych oprocentowanych w 
wysokości 3% w stosunku 
rocznym. 

Do udziału w losowa­
niach nagród uprawnia za 
deklarowanie i utrzyma­
nie na książeczce co naj­
mniej zł 300,-. Wielokrot 
ność tei kwoty daje odpo 
wiednio więcej szans. Je­
śli np. zostanie zadeklaro-
wana kwota 900 złotych, 
to książeczka ma trzy szan 
se w losow iu. 

- Uczestnicy konkursu, 
którq utrzymają zadekla­
rowany wkład przez okres 
trzech miesięcy, wezmą u­
dział w losowaniach bo­
nów towarowych na ogól­
ną kwotę 2.260.000 złotych. 
Losowania odbędą się 6 lu 
tego 1974 roku w oddzia­
łach wojewódzkich PKO . 

- Uczestnicy ko kursu, 
którzy utrzymają zad~kla­
rowany wkład przez na­
stępny c1. art y m-c wez­
mą udział w losowaniach · s.woje, a praktyka 

lez swoje. W dalszym 
obserwuje się na­

ne przychod~enie do 
ucii ti tylko w godzi-
· przedpołudniowych. 
est to tradycja zako­
na od lat? Czy chęć 

". .. Przeiyte jednak wyda 
rzenia wojenne - w pomi 
na - mimo, iż un'knqlem 
ran zortawiły ślad na zdro­
w:u. Zmuszony j -tem 
zdjq 6 mundur i podjąć pra 
cę w cywilu. Znajduję ją 
Vi Radomiu, w Zakładach 
• 'Ietulowy<:h, gdzie pracuję 
od 20 lat w kontroli ja-

z 1 ki 
Australii 

• 3.900 srebrnych monet 100-
-złotowych z wiz runkiem 
Kopernika. Losowania od­
będą się 6 marca H r. 
w oddziałach wojewódz­
kich PKO. 

.... rJI1",wamia się" z zakladu 
godzin? Sądzę, że 

łl',>r'''~'''' i - w wieiu 
kach - drugie. 
i trzeci motyw tego 
rzeczy a mianowicie 
i~ instytucja (czytaj: 
nicy), idąc po linii 

jszego oporu kieru­
omienia do zain­

nakazując im 
"ILW'''''' w godzinach 

czyli przed­
ych. 
się zatem stało, 

kości". 
Jan ButkowEki otrzyma! 

wiele odznaczeil i medali. 
posiada czeski medal "Za 
Chrobrość", radziecki me­
dal za pobiedu nad Ger­
maniu, Medal Zwycięstwa 
i Wolności. Za Odrę, ysę 
i Bałtyk, za ud2liał w wa~­
kach o Berlin, Siły ZbrOJ­
ne w Służbie I arodu, Od­
zr:akę Grun~ aldzką, medal 
lO-lecia Polski Ludowej o­
raz rebrny Krzyż Zasługi. no i o tej na 

nej, acz niezmier 
tnej sprawie. Otóż W inając czasy woj-
wprou:adzony mię- n;' - mówi na zakończt;nie 

i nowy wzór for- naszej rozmoWY - chcwł­
(w tym przypadku bym podkre'lić. nie tylk::> 
to dalsza biurokra ze względu na patrona n~~ 
uwzględniającego szych zakładów, osobo~vo:;~ 

terminy gen. K. Swierczewskiego. 
do urzędu: Był to prawdzi 'y żołnierz 

Tie tylko w Radomiu i 
w P l ce mamy swolr::h 
,,'iernych kibi"(n,-. Ostattlio 
w Sekr tariacie Klubu od­
było się mile potkanie Za­
rządu z wiem 'm klbi('cm 
z Australii S efanem Le~­
nickim z Adelajdy, który 
z małżonką przeb:rwal w 
RadomIU. 
Od\\'iedzając na wręlzył 

Puchar dla d.c:lałaczy ,,3ro­
ni". W rozmowie zauważy­
łem, że Pan St. Leśnicki 
jest bardzo zżyty z nami 
na niwie spor owej zna do­
skonal W.y ie wyniki 
sportowe, a najbardziej in­
tresuje ię piłką nożną· 

W imieniu Zarządu Klu­
bu inż. W. Mi io~iec \ rę­
czył sl<romne upominki 
Panu t. 'nickiemu i 
jego małżonce dziekują;: za 
pamięć i odwiedziny. 

Grał 

- Uczestnicy konkursu, 
k órzy utrzymają zadekla­
rowany wkład przez 5 m-c 
od daty złożenia deklaracji 
wezmą udział w losowaniu 
10 samochodów. Losowa­
nie samochodów odbędzie 
się 6 kwietnia 1974 r. w 
Centrali PKO. 
Deklaracje wydają i po wy 
~łnieniu. przyjmują wszyst 
kle oddZiały PKO ajencje 
PKO w zakładach pracy 
oraz urzędy pocztowe. 
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inwestycji odwiedziliśmy budowę zakładu filialnego 
w Gołębiowie. Od d wna krążył ' niepokOjące wieści, 
że t mpo robót nie je. t zadowalające. Istotnie kiedy 
przyb}liśmy na plac budOWY większość robotników 
"wałęsała ię" bez celu, a kierownictwo tej budowy 
nie 1I10gło dokładnie określić tanu zaawansowania 
i przyczyn zbyt powolnego tempa tej inwe tycji. 

Prl d wjazdem na teren budow~' okazale prezen­
tuje się już przy zła bala )Jfodukcyjna, w której wy­
twarzać będziemy maszyny do pisania. 

Ze zdziwieniem stwierdziliśmy, że w niektórych 
punktach budowy gromadzi się zbyt wielu pracow­
ników, którzy nie mają zabezpieczonego odpowied­
niego frontu robót. 

. a terenie budowy pot żne koparki pracu'ą przy 
mezbędnych robotach ziemnych. 

Foto: A. Gomółka 

owe warunki 
. ubezpieczeń 

Z dniem 1.07.1973 r. za­
kład I"Ulsz zawarł urnOWI; 
grupowego ubezpieczenia 
rodzinnego na wypadek 
śmi ci z Państwowym Za­
kładem Ubezpieczeń na 
urnę ubez.pieczenia 21.0!J0 

zł ze składką 42 zł, - po­
nieważ większość pracow­
ników wyraziła zgodę na 
pOdwyższenie sumy ubez­
pieczenia mając na wzglą­
dzie płynące korzyści z za­
\\" cia tego ubezpieczenia. 

Tym wszystkim pracowni 
kom, którzy wyrazili zgo­
d~ na pOdwyżkę SUIllY ubez 
pIeczenia, a zostali dotknię 
ci wypadkami śmierci 
członków rodzin w okresie 
od 1 lipca br. P Z U wy­
płaca świadczenia w pod­
wyższonej o 40% wysokości 

Tylko na przestrzeni 
dwóch miesięcy - lipca i 
ierpnia br. PZU wypłacił 
świadczenia 108 naszym 
pracownikom na łączną 
kwotę 422.800 zł. Ponieważ 
do tej pory, z różnych 
przyczYn - urlopy, choro­
by itp. - część naszej za­
łogi nie zdążyła jeszcze 
podpisać deklaracji na przy 

stąpienie do nowych zasad 
ubezpieczenia, wskazanym 
Jest, by deklaracje wpły­
nęły do radców oddziało­
wych najpóżniej do dnia 
31 pażdziernika 1973 r. 
Według uzyskanych w 

PZU informacji ,zgodnie z 
warunkami grupowego u­
bezpieczenia, w stosunku 
do osób które po dniu 31. 
10.1973 r. przystąpią do u­
bezpieczenia ObOWIązywać 
będzie ograniczenie odpo­
wiedzialności za \vypadki 
śmierci ubezpieczonych 
członków ich rodzin. 

. W tym przypadku przez 
pI,:rwsze 6 miesięcy, pO 
dnm 31.10.1973 i od począt­
ku nowego ubezpieczenia 
PZl! odpo,viadać będzie je­
dyme za wypadki śmierci 
zaszłe w kutek nieszczęśli­
wego wypadku. 
~pelujemy więc do wszy­

~tklch praco\\-ników, którzy 
Jeszcze nie podpisali zgody 
na przystąpienie do powyż­
szego ubezpieczenia by u­
czynili to najpóźrtiej do 
dnia 31.10.1973 r. - aby za 
p?biec. w przyszłości ogra­
mczeruu odJ,)owiedzialności, 
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Zakładowe kontakty • szt • 

I Teorio de Esperan o 
Zakładowe Koło Emery­

tów i Rencistów liczy po­
nad 1300 osób. Są to lu­
dzie, którzy przepracowali 
w naszym z-akładzie wiele 
lat, często od początku je­
go i s1mien'ia. Ludzie, którzy 
dźwigali go z ruin po de­
wastac~ pr.zez hitlerow­
ców. Wielu z nich posiada 
niewątpliwe zasługi dla za­
kładu. Teraz są na zasłużo­
nym odpoczynku. I nadal 
żywo interesują się życiem 
zakładu, jego codziennymi 
słJll'awami. Cieszą ich nasze 
sukcesy i martwią się kło­
potami, których nie sposób 
wyeliminować, w wielu wy 
padkach chętnie służą cen­
nymi radami nabytymi wie 
loletnim doświadczeniem. 
Władze admi'nistracyjno-
polityczne zakładu są w sta 
łym' kontakcie z tymi ludź­
mi. Odbywają się spotka­
nia, zapraszani są na uro­
czystości: Dla nich organi­
zowane są również wyciecz 
ki, wczasy, sanato.ria. 

To jest nasza wdzięcz-o 
nosc za wieloletni trud 
włożony w dzieło wzrostu 
znaczenia naszych zakła­
dów. To przecież ich ręcc 
przyczynHy się do rozsła­
wienia znaku "łuczmika" na 
wszystkich niemal k<mty­
nentach. I więź ta pomaga 
im w dalszym życiu. Bo 
człowiek przyzwyczajony 
przez wiele lat do pracy. 
żyjący rytmem maszyn 

zgiełkiem hali produkcyj- Bujnie rozwijająca się 
nej, nagle od niej oderwa- polska plastyka współczes­
ny - może się czuć niepo- na, która odniosła tyle suk­
trzebny, zbędny. A to jest cesów na wystawach zagra 
barcw przykre dla każde- nicznych, w pelni zasługuje 
go. Rozmawiałem z wielo- na naj szersze nie tylko mo­
ma byłymi pracownikami. raLTIe, ale i materialne po­
Są szczęśliwi, że mogą żyć parcie całego społeczeństwa 
nadal życiem zakładu. Py- Najwłaściwszą formą takie 
tają o kłopoty, zmiany. Cie go poparcia jest upowszech 
szą się z sukcesów. Często nienie nabywania dzieł nic 
wielu z nich wróciłoby tylkO przez indywidualnych 
chętnie do pracy. Czują się miłośników' , lecz i przez 
potrzebni. I to jest właśnie instytucje, organizacje, za­
przykład przywiązania do kłady pracy i placówki kul 
zakładu, do pracy w zes- turalne. 
pole. Cieszą takie przykła- Nri€'ch piękno poprzez 
dy. Prosili w rozmowach, d'lieła naszych twórców 
aby w ich imieniu złożyć wejdzie nie tylko do na­
serdecme pod'lliękcwanie szych miesZlkań. ale i do 
władzom administracyjno- I I'Jkali, w których pracuje­
polHycznym i społecznym my i wypoczywamy. Osiąg­
zakładu za ciepłą, przy ja- i nąć to możemy przeznacza­
cielską atmosferę i pomoc I jąc od;;oWtiednio do istnie­
jaką się im okazuje. Z · jących możliwości fundusze 
wielką przyjemnością prze- I na zakup dzieł sztuki na 11 
kazuję te słowa. Jestem I Ogólnopolskich Targach 
gorąco przekonany, że nie I Polskiej Plastyki Współ­
zabraknie nam czasu i 0- czesnej, które odbędą się w 
croty na rozszerzenie tej okresie od 5 listopada do 
współpracy. Zyskamy coś 25 H.sŁ<>iPada 1973 r. w sa­
więcej niż wdzięczność star lach wystawowych Pałacu 
szych ludzi. Stworzymy Kultury i Nauki. Jest to 
dobry pr'Z.ykład młodzieźy . wyjątkowa okazja do stwo 
właściwy klimat stosunków rzenia szerokiego społecz­
między'1udzkich . Umocnimy nego mecenatu sztuki. 
w ludziach wiarę, że wszys Instytucje, organizacje, 
cy są potrzebni i o wszyst- zakłady pracy mogą się 
kich należy się jednakowo 
troSZJczyć. A o' to przede 

stać prawdziwymi, socjali­
stycznymi mecenasami sztu 
ki przez zakup dzieł sztuki, 
które będą eksponowane na 
II Ogólnopolskich Targach 
Polskiej Plastyki Współ­
czesnej. Twórczość naszych 
wybitnych artystów - olasty 
ków ozdobić powinl'a loka­
le klubowe, świetlice, do­
my wczasowe, ośrodki wy­
poczynkowe, podnosząc ich 
estetykę, wprowadzając do 
nich pięlmo, kształtując 
smak, tworząc nastrój, da­
jąc wzruszenia estetyczne 
i radość życia. 

Istniejący poprzednio za­
kaz dokonywania zakupów 
dzieł sztuki przez jednostki 
gospodarki uspOłecznionej 

-i instytucje państwowe zo­
stał zT'.lesiony i dziś tylko 
od doceniania wartości wy 
chowawczej dzieł sztuki 
przez kierownictwo placó­
wek gospodal'k,i uspołecz­
nionej i instytucji państwo 
wej zależy upowszechnienie 
dzieł sztuki przez zakupie­
nie ich do klubów, świet­
lic, ośrodków wypoczynko­
wych, czy zakładów pracy. 
Współczesna twórczość pla­
styczna czeka na mecena­
sów sztuki. 

A może jednym z nich 
będzie również nasz za­
kład? 

Kiedy w roku 1887 uka­
zała się w Warszawie bro­
szura zatytułowana "Mię­
dzynarodowy język . przed­
mowa i pełny podręcznik" 
jej autor, Ludwik Zamen­
hof, występujący pod pseu 
donimem "Doktoro E!\peran 
to" nie przypuszczał jak 
wielu zwolenników znaj ­
dzie na całym świecie opra 
cowany przez niego język. 
Jako ciekawostkę pragnie 
my podać, iż w tym sa­
mym roku l::roszurkę tę 
wydano w języku pol~m 
(oryginał wydany został w 
języku rosyjskim) , fran ­
cuskim i niemieckim. 

W ciągu ostatnich lat o­
gromnie wzrosło na świe­
cie zainteresowanie języ­
kiem międzynarodowym 
esperanto. Język ten znaj­
duje coraz szersze i róż­
norodniejsze zastosowanie 
we wszystkich dziedzinach 
życia. Jeden z najwięk­
szych fizyków wszystkich 
czasów, Albert Einstein po 
wiedział, iż "esperanto jest 
najlepszym rozwiązaniem 
idei języka międzynarodo­
wego". 
Wychodząc naprzeciw 

tym zainteresowaniom, Pol 
ski 2Jwią.zek Esperantystów 
rozpoczął na dużą skalę 
kurs korespondencyjny. 

wszystkim chodzi. 

Zakończenie sezonu turystycznego 
Szlak czerwony - Gra­

bów - Studzianki (13 km). 
ki, zasad ochrony przyro­
dy i przepisów przeciwpo­
żarowych, udzielanie pomó. 
cy w razie zaistnienia wy 
padku, zakaz u~ania na 
pojów alkoholowych. 

Piłkarze ręczni 
myśl q o powrocie 

do II ligi 

Rada Zakładowa,~ Koło 
PTTK, i ZZ ZMS organi­
zują w pierwszą niedzielę 
października tj. 7.10.73 r. 
imprezę pod nazwą "Za­
kończenie Sezonu Turysty­
cmego". Celem tej impre­
zy jest propagowanie kra­
jozmawstwa i turystyki pic 
szej wśród Załogi Zakła­
dów Metalowych im. gen. 
Waltera. 

Tego typu imprez?, od­
bywają SIę coroczme od 
dzieSlięciu lat. Z każdym ro 
kiem przybywa liczba zwo 
lenników, co jest dowodem. 
że impreza cieszy się UZlI1a 
niem wśród Załogi. 

Organizatorzy przygato­
wują również konkursy, 
gry ruchowe i inne atrak­
cje. UdZJiał w imprezie mo 
gą wziąć również rodziny 
naszych pracowników. Wa 
runkiem uczest,nictwa jest 
złożenie karty wraz z opła 
tą, które wynosi: 

dla członków PTTK 
ZMS - 20 zł. 

dla dzieci do lat 15-tu 
- 20 zł. ' 

Inne szczegóły dotyczące 
tej imprezy są podane w 
regulaminie, który można 
otrzymać w RadZJie Za..":ła­
dowej. Karty uczestnictwa 
wydają i przyjmują zgło­
szenia kol. Henryk Ku1iń­
ski z PTTK i Kol. Tadeusz 
Dębicki z Rady Zakłado-

Po zdobyciu Misa-zostwa 
Okręgu nasi piłkarze ręcz­
ni poważnie potraktowali 
okres przygotowawczy do 
rozgrywek o wejście do II 
ligi. Dwutygodniowy obóz 
w Dęblinie oraz treningi w 
Radomiu (5 razy w tygod­
niu) zapewniły zawodnikom 
dobre przygotowanie kon­
dycji i wytrzymałości. 

P trzech rozegranych 
spot aniach szczypiorniś\:i 
zajmują I l~katę. Dużą i 
przyjemną niespodzianką 
byłO dwa zwycięstwa na 
Dolnym Śląsku: z AZS 
Wrocław i Victorią Świe­
bodzice. Dalszy układ roz­
grywek spotkań napawa 
nas optymizmem. Są poważ 
ne szanse na zdobycie I 
m. po pierwszej rundzie, 
ale potrzebne by jeszcze by 
ły zwycięstwa w Radomiu z 
Grodkowem i Rafametem 
oraz na wyjeździe z Bu-

H 

dowlanymi Kielce. A na to 
naszych piłkarzy ręcznych 
stać. 

Szkoleniowiec piłkarzy 
ręcznych J. Sobień po 
dwóch zwycięstwach oznaj 
mił: "zes.pół ma duże szan­
se na wywalczenie POlwrO­
tu do II ligi - obecnie 
nasi zawodnicy prezentuj,) 
się bardzo dobrze, są dob­
rze wyszkoleni technicznie, 
a wzmocnienie zespołu 
przez A. Kaima podbudo­
wało zespół psychi~ie; 
Chciałbym ażeby wszystkie 
mecze były tak rozgrywane 
przez naszych zawodników 
jak we Wrocławiu. - Du­
ża bojowość, ogromna am­
bicja zadecydowały, źe od­
nieśliśmy dwa zwycięstwa" 
ŻytCzymy dalszych, mi­

łych niespodzianek i po­
wrotu do II ligi. 

Gra) 

o 
• 

- Chłopaki, już CZAS do kasy po PIENIĄDZE! 

Tym razem impreza od­
będzie się w Studzian­
kach a jej uczestnicy orze 
mierzą dwa piękne szlaki 
przez pus~czę Kozienicką. 

Szlak czen,-ony - Glo­
waczów - Studzianki (lO 
km). 

Opłata innych osób wy 
nosi - 30 zł. 

W ramach wpisowego o 
ganizatorzy zapewniają go 
rący posiłek na mecie, zna 
czek pamiątkowy, potwier 
dzenie punktów na odznaki 
turysty>czne, oraz ubezpie­
czenie w PZU od następstw 
nieszczęśliwych wYDadków. 
Natomiast do obowiązków 
uczestników należy pr7e­
strzeganie kultury turysty-

wej. 
A. Sowa 

Dobry 
na b)' tek 

Czy pO tórz iny 

Szeregi naszego I zespo­
łu sekcji piłki nożnej zasi­
lił zawodnik Edward Ste­
fański, ur. 1949 r. z "Po­
looii" Iłża. Zawodnik 
E. Stefański w ostatnim 
okresie grał w Stoczniowcu 
Gdańsk w czasie odby\Va­
nia służby wojskowej, a 
przed przyjściem do nasze­
go Klubu występował w 
"A" klasowej drużypje 
"Polonia" Iłża. U hi gło rocz y ukces ... ? 

Deb1'lt kolegi E. Stefań­
skiego w meczu z "Pilicą" 
Koniecpolu oraz w II-giej 
połowie z "Ruchem" Skar­
żysko wypadł pomyślnie i 
można przypuszcza;;, że 
właŚ<nie ten zawodnik na 
~tałe zaklimatyz:.:je się w 
I-s2ym zespole. 

Wszyscy pamiętamy ja­
kim dużym sukce;;em za­
kończył się uhiegłoroczny 
sezon kolarski dla naszej 
sekcjT torowej (Zdobyliśmy 
I miejsce w Polsce w ogól 
nej punktacji w trzech ka 
tegoriach prowadzonej 
przez PZKOL). 

A jak w tym roku przed 
stawia się sytuacja? Z ta­
ldm pytaniem zwróciłem 
się do trenera sekcji W. 
Chudzika . 

- Powtórzenie tego suk 
('esu będzie bardzo trud­
ne - powiedział trener 
Chudzik. Uplasowan:e się 
w pierwszej trójce będzie 
realizacją naszych pla..'1óW 
szkoleniowych i zamierzeń 
na rok 1973. 

W dotychczas rozegra­
nych seriach punktowa­
nych przez PZKOL nasi za 
wodnicy zajmują następu­
jące miejsca: 

Seniorzy po V sedacJl 
(pozostały jeszcze dwie) zai 
mują IV lokatę. W V serii 
w Szczecinie nasz tandem 
J. Skoczek - H. Głogow­
ski zdobył II miejsce z cza 
sem 10,9 a tym samym zdo 
był klasę mistrzowską. 

Do III miejsca brakuje 
nam 1 p . i jesteśmy prze 
kcnani, że w dwóch po70-
stałych seriach odrobimy 
stratę do Ogniwa Szczecin, 
które zajmuje a..":tualnie 
III miejsce. 

Juniorzy po ostatniej V 
serii uplasowali się: dru­
żynowo na IV miejscu. in 
dyW:idualnie J. Rychlicki 
III m, VIodzelewski VIII 
m, zdobywając łącznie 100 
punktów. 
Młodzicy - po IV serii 

(ostatniej) zdobyli III miej 
sce indywidualnie W. Bo­
rucz zdobył IV m. 

Grał 

NAGRODA 
dla TKKF 

Z satysfakcj'l informuje­
my, że Zarząd Wojewódz­
ki TKKF przyznał nasze­
mu Ogni ku TKKF nagro­
dę 6000 zł w postaci sprzę­
tu sportowego. Jest to wy­
ró±nienie za działalność 
spartakiadową, umasowie­
nie sportu wśród praco\v­
nik ów oraz organizację fe ­
styn1ów. 

Trener Chudzik \1: pew­
nym stopniu usp!'awied1i­
wia dalekie miejsce junio 
rów tym, że -samochód Vl.-io 
zą cy naszych zawodników 
uległ w drodze awarii i 
przybył na miejsce z du­
żym opóźnieniem. Zawod­
nicy \v'lięli udział tylko -w 
dwóch kookurencjach, tra 
cąc wiele punktów. 

I Warto również podać, że 
W związku z tym zmala nasze ognisko w lidze mię­

ły nasze szanse w ogólnej dzyzakładowej' ZM TKKF 
punktacji na zdobycie I o puchar prrewodniczącego 
miejsca i powtórzenie u- MKKFiT zajęło I miejsce. 
biegłorocznego sukcesu. I Gratulujemy. 

Grał. I A. Miś 

Składa się on z 2 sem 
rów. Opłata za 1 sem 
wynosi 210 zł. W sumę 
wliczony jest koszt pod 
nika i materiałów po 
niczych, zawierając 
,Wskazówki metOdyczne: 

Szczegółowych in fo rm 
udziela: Polski Z ' ią 
Esperantystów, Za 
Główny, ul. J asna 6, 00 
Warszawa. 

Wraz z informaCj ami 
kursie zainteresowani 
gą otrzyma(: bezpłatnie 
szurę p.t. "ABC języka 
pera'nto~' której op 
podstawowych wiadom 
o esperancie i ruchu e 
rauckim znajduje się r" 
nież zarys gramatyki t 
języka, o któr ym wybi 
polski językoMlawca. 
dr Zenon Klemensiewicz 
wiedział, iż jest on "do 
kiem kultury polskiej". 
Sądzimy, że informa 

ta zainteresuje wielu 
szych pracowników. 

o warto 
przeczył Ć 

Swolkiewicz H. Robert 
maD. 

Biografia wielkiego ko 
zytora epoki romantyzmu 
Roberta 'Schumana (1 0-
ukazana zostaŁa na t le 
ralnych zagadnień i s 
muzyc~nych epoki. .Alu tor 
zuje życie kompozyto ra , o 
wia jego twórczość, prz' 
wia rolę IKlary Wiech w 

zytora i jego żony oraz 
wspomnieniach jego naj 
szych przyjaciół. powieść 

dw interesująca ukazuje 
wą postać wielkiego tw 

Manec Z. " P rzez cztery 
tynenty" 

O życiu małego znanego 
mienia Druzów mieSzkają 

VI Libanie, ich obycza' 
religii, o p.rastarym ry 
walh-i. japońskich zapaśr 

o sposobach uprawy żeń 
nia i jego leczniczych wl 
wościach, o portuga 
systemie kolonialnym opa 
da autor w sposób ba nI 
niezwykle pasjonujący. Te 
ne przygód reportarze 5' 

wią b. interesującą lektur? 

Zweig S. przekł. z niem. 
gOdzin}' z życia kobiety"· 

Do gry z dwudzies tole 
mistrzem świata w szacha 
Czentowiczem przystąpił, 

komu nie znany doktó~ 
który nieoczekiwanie wyg·. 
partię. Wstrząsająca his! 
doktora - więźnia hit le. 
skiego i opis jego prz.eżyl 
nowią treść noweli. Tom 
iga S. zawie r a jego naj 
dziej znane i charakte :y~t. 
ne dla tego pisarza opow' 
nie z in. ,;~lOw'ele szachó 
godzin z życia kobiety", 
po.:elle u

, ,~ .. 6_mok'·. 

"Zycie Zalo~i" - or 
Samorządu Robotniczego 
kładów Metalowycb 
gen. "Waltera" w Rado 
Redaguje KOlegium ~. s 
dzie: Seweryn 
Czesław Skrzypek, ~o 

ni Gomółka, (Kiero"­
Radiow.), Bożena GulkO 
ska, Jerzy Kamiński (St 

Red .). Piotr Książka , I 
cy Pałka (grafik), Jrent 

Piestrzyński, KazirllI 

Pietrasik Tadeusz prrgi! 
Jan R~' bczyński (Kier Ił 
Wyd.: Samorząd Robot 
czy. Adres Redakcji: 
kłady Metalowe im. G 

"Waltera", Radom, 
Ciepła nr 1, tel. 211-11• 
Dr uk: Radomskie zaklJ 

Graficzne - Radom, u 
Ze romskiego 49. 

Nakład 5.000 + $0 eiP' 

Zamówienie 




